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N i sig wodzę, aby nie ubliżyć jego skromności z jednćj,. a nieznajomo* 
| : 3 X KG GNS A ścią szczegółów, z drogićj strony, nię wystawić siebie I publiczno - 
WIŻĘ: j ' ści na polemiczne rozbiory i prostowania. Jeżeli sława rózgłośna 
„e Gawędy 7 Drybusa. dziedzica dóbr Krzeszowice dosźłą do wszystkich kraju zakątków, 
| f K l Ę to i imie administrującego “temi dobrami, ‘pana Dyzmy Chromego, 
Treść Zbudzenie po dłagićj” nieczynnośći sprawożiławcy.— Podróż w Kra- zaszczytnie słynie „w literaturze, naszéj rolnéj iw praktyce, a mià- 
ea a a epi, arty b AR aden noówicie w hodowli rogetego bydła. boOBiuĘ w i 
iczebne Op tegorocznych u 16 uraki ua 18 zo c i £ . 2) 3 Ty ROY , i 
RR bez oo REŚPArĘ STU z Saktyki Gośeóinięnyćh sooyozpić Weka 51 W d tedy 16 Sierpnia, j rano o godzinie Bej, przybyłem ko- 
s "Brak paszy, i ściołki; czćm się ratujemy?— Zdanie w,kwestyi ġo- leją do Krzeszowic, , ô mil 3 od Krakowa odległych, i dzień cały 
| i rzelni krajowych —Obawy są zbyteczne —Brak ludzi,“ a mianowicie | w przyjemnem towarzystwie pana Dyzmy  Chromego' przepędziłem. 
| ;parobków»—Jakby tómu brakowi: zaradzić? —Hygiena" ludzi i zwie- | Dzień jeden; czasu ma poznanie bliższe tameczriego gospodórst wa, 
i pra kę I. „PAŁ SĄ > jałoszek, kyczków i we” | to jest, że tak "powiem, jedna "setńa czasu koniecznie potrzebnego 
| a Drybus d. 2Q Grodaia 4858 r. 4 dla gruntowniejszego zgłębienia tyle „pięknćj a wzorowo ` pro wa- 
i x l i U © = © i dzonćj majętności! = Z-ilośsi*jedaak* dozaanych wrażeń ponętnych, 
Poczuwałem się oddawńa do obówiązku zakommuniko wania | a w pełai badujących każdego gospodarza , dzień” ten, mówię, do 
kolegom ziemianom uwag 6' stanie rolnictwa w naszćj okolicy, | ńajmilszych życia mojego zaliczam; 'bo'mi'on niezatarte pozostawił 
z dołączeniem rezultatów prób kilku ityjrzeprowadzonych doświad. | ślady jak w głowie tak iow sercu. ©. „umocni AO Pa 
czeń, *ełe jak*z jedućj strony stanął mi na przeszkodzie nawał je- Z prawdziwą „nieśmiałością, bo nader niedokładnie zacytuję 
| siennych *zatrudnień, tdk z drugićj, © po ich ukończeniu, tak=śiłnie | kilka szczegółów gospodarstwa Krzeszo wiećkiego, zapewniając je- 
' cały mój organizm-ogaraął letaro tenistWa;, żem się z niego, prawdę | digk sólennie każdego, iż tyle wzoro wego gospodarstwa, jak w po- 
" mówiąc; . e teraz zdołał wię otrząsnąć. Wprawdzie fatalna ta | jedynczych: a nader 'licznych gałęziach; tat również zbiorowo w o=- 
niemoc stała się bardzo powszechną od pewnego czasu, € w zwy- | gółnćj jego całości; :ani"w: Belgii, (ani toż: w Niemczech nies znala> 
| czajdym naszym języku mianujemy ją łeniem, albo raczćj ociężało” | złem, rozumie „się. prowadzonego”*w:' takićji przestrzeni i na taką 


. ścią, trapiącą jednocześnie tak cielesne jako i duchowe” siły: nasze. 
Medycyna nie podaje ' żadnego? skutecznego? na te” słabość “srodka; 
' a( praktyka, oprócz surówych egzekucyjnych bodźców,” żadnych iń= 
. mych nie'wskaznje' Powtarzam jednak,*iż na słabość” powyższą, 
| tovjest na. lehistwo, *zgubne dła każdego stanu i wieku, ^pa winni: | 
śmy gwałtem "obmyśłćć | jakie środki zapobiegające, 'a lepićj gdy 

„radykalnie pozbędziem się tćj niemocy: 5 gior oo imois u sb 
- mie; Tateres' osobisty i*konieczne” codzienne “potrzeby stanowią do 
tej ipory jedyny aenajsilniej działający: bodziec, do pracy: skłaniają 


p ciekawego w tamtych stronach ilw przelocie jakoby nabył, to chę- 


„_ znany wi całćj Polsce 2 nauksAwjsiłowań i szczerych vá“ ważnych 


+ Koj O tym” znamienitym “obywatela 'dłażćj się ta nie roz- 
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ši siNie będę (się. trzymał porządku « systematycznego, *bo smi to 
prawdziwie: jestińiepodobnćm, ałe'com widział, to choć: bez ładna 
epawiem.sniold „smsa ass TAGE „yna 0052980 IArsiisTh 
| -o* Dobra powyższe w znacznćj: przestrzeni są «w glębie' dobrćj, 
| pszennéj i żytnićj, léj i 2éj klassy, to jest w rędżzinach "średnio= 
gliniastych i piasczystych, koloru żółtego glinki, i; w położeniu choć 
| wzgórzystóm i spadkowóm, w. wielu jedaakże „zmianach. posiadają 
| granta sapiaste ,. słabo przepuszczalne. „Oprócz. dwóch folwarków 
|obszernych, bo przeszło zdaje „mi „się 1600. mórg. zawierających, 
t.j. Krzeszowic i Psar, wszystkie inne w dłagoletnią puszczone są 
dzierżawę. Na Tenczynku istnieją same fabryki i ogrody, a ile mi 
| się zdaje, żadne gospodarstwo rolue folwarczne się tam nie prò- 
WEZ IADS PIZODAETAIY. TINAL TH DORA PAS 
| *Na obu powyższych folwarkach zaprowadzone są płodozmia- 
(úy, a W mićjste pastwisk naturalnych i ugorów dzikich, wszędzie 
spotyka się hajcudowniejsze łany koniczyńine i różnych mieszanek 
pastewnych: “Samych rotacyj nie podaję, bom się o nie pilaiéj 
|nie dowiadywał, nie przypisująć, w dzisiejszych potrzebach naszego 
| gospodarstwa, zbyć wielkiej wagi do rodzaja samego zamiano wania. 
Być może, iż jestem w błędzie pod tym względem lub ze złćj wy“ 
| chodzę szkoły, ale przepisy różnych zmianowań uważam zą czcze 
i tylko” fofmy, do miejsca,” czasu i różnych. okoliczności stosować się 
odaję, w chęci przyczyńienia się. czemkolwiek* do rózśzerze- | mające, a zmienne i niestałe jak czasy, ceny i lata. Widziałem 


+0 40 


cy, ale jakże on jest niedostatecznym*W usiło waniach, dobro ogól- 
ne i postęp w sztukach, naukach 1 rzemiosłach na celu mających. 
Każdy z ñas pojmje, ileby zawód: nasz na przykład mógł skorzy- 
stać na prawdziwóm żamiłowaniu członków Towarżystwą Rolnicze: 
go w pracy i przejęciu się szczeróm, w codzieńńych naszych zateu- 
dnieniach , dobrem ogóła czyli publicznóm. | ©9509 LOLON 
i W miesiącu Sierpniu r. b. w chęci zwiedzenia i pozhania 
górzystych okólić kraju naszego, różnych pamiątek historycznych, 
jak również dawniejszej stolicy” Polski, przedsięwziąłem wycieczkę 
w Krakowskie. 'Czas' miałem ‘zbyt ograniczony aby zwiedzeniem 
wzorowych gospodarstw, w dawniejszym "Okręgu “Krakowskim, 
wzbogacić zapas osobistćj wiedzy, jak' również wrażeniami dozna” 
nemi podzielić się z czytelnikami tego pisma. Com jednak widział 


ap ych rolniczych wiadomości. 1 © i . ' | w polach czyli "w róli 'folwarcznćj ` rzadką‘. czystość, czyli przeż 
y nabycia do obory stadnika czystej” krwi holleńderskićj | dokładną uprawę zupełne oczyszczenie z chwastó f Pęrzu to na* 


i zwidzeni” wet i na lekarstwo zusleźć nie byłoby podobieństwa. Użycie popra“ 
wnych narzędzi, a miąnówicie doskonałych płagów, brón, wal- 
ców, od Ist kilku wyłącznie się tu praktykuje, i skutkiem téz te- 
gó, w roku bieżącym cały sprzęt ozimy, Zniwiarką z Pragi spro“ 
 wadzoną, 'a jeśli się nić mylę, poprawną M»nnego, pajdokładaićj 
[dopełaiono. R aa ż a 

| -9W Bujność koniczyny czerwonćj, pomięszanćj z gatunkami ró: 


lznych traw i białą, w prawdziwe mnie wprawiła zdamienie, bom 


awid Stawionego gospodarstwa” w okolicy Krakowa (0 któ” 
tém się dopiero! Psąmymi dowiedziałem Krakowie), udałem Się do 
dóbr Krzeszowice, st to wiących ©zęść hrabstwa“ Tenczyńskiego, Ka- 
diemu zapewne z hisforył choćby tylko powieściowej dość znanego. 

jdzicem tych dóbr jes” Hrabia Adam Potocki, nader” zaszczytnie 


Prac podjętych ku dźwignieniu tak przemysłu jako" i rolnictwa” 


; ii się podobnychikigdyK Hke 


iek był 
"w naszych stronach na tyl le s che lato w 
pod pszenicę; po en ieža poz 
' obok bajecznćj czystości, -co 
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` która w t ejsz gospodarstwie, pom 
o Ściernia ; 


© płask, po poprzednićm zregulo waniu, na łokieć gruntu i. sztucznym 
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hi ko KE go A 
ór nejlepićj doprawnćj roli, 
o z siebie w Ń oC tyle pię- 
knym i gęstym koniczu. - 
Tak ozimina jako i jarzyna uprawiana w szerokie składy, 


sząc z gęste ; woale nie chybiła., Uptawa rzędowa rze- 
paku, siewnikiem, zawalco wanego, znakomite daje tu rezultata, 
a pole któróm widział zasiane rzepakiem, prawdziwie roskoszny 
dla gospodarza przedstawiało widok. 
"60 mórg buraków pastewnych, na zi 
w redliny uprawianych, 
dział na oko. ; 

Z upraw rolnych na większą skalę, zwróciła moją uwagę 
marchew olbrzymia, chmiel ogrodowy, kminek, różne gatunki kar- 
tofli zagranicznych „i lucerza. RE 


Przeszło : 30. mórg „3800. pret, świeżo: zirrygo wano, na łąki na 


mowe utrzymanie bydła, 


obsiewie. trawami, mięszaniną pejszlachefniejszych. ALARA Wais haka 
 ta.podzielona na kwatery, -po 600 pretów kw. w. każdćj, jedna od 
drugićj rowkami poprzedzielane, a na samych kwaterach rozpro- 
wadza się woda za pomocą drobnych rowków. ,Wszystkie kwatery 
poobsadzsne są wyborowemi drzewkami. owoco węmi,, chociąż życiu 
onych: zagraża ciągle wilgotny stan łąki. Byłem, obecny. trzeciemu 
sprzętowi siana, w gatunku jaki się u nas, wcale nie znajduje. 
e"jWoda ze źródeł pochodząca, jak «się zdaje =majlepszych wła: 
sności, wystarcza w zupełności. ji w data największćj: suszy „nawet 
nie grozi niedostatkiem. łące. si Nader. =wspaniały: <widok,o tuż; obok 
"kolei do Krakowa, /przedstawia powyższa: przestrzeń wzorowo ziri 
rygowana; a rokująca naderisowite płony w nieodległćj przyszło- 
ści. **Zopewnością ; Śmiem -twierdzić, 'iż mórgołąki ; w ten: sposób 
nawodnionćj, w trzech pokosach «pnzeszło . 100 cent. siana dać po- 
winien. 2 balalobojm <g5b80 sGdoępi 22000 172975 *pwisemikp RZA 
-si o<Najciekawszym jednak dla mnie” szeżegółem vi melioracyą na 
większą -skale zaprowadzoną„ było” drenowanie * na: przeszło -80+ 
morgowćj przestrzeni.  Z«prawdziwym zachwytem: oglądałem: 0d- 
pływ: zaskórnych: wód; podziemnemi; rutkemi: drenowemi, przeszło 
na' cztery stopy w- głąbèiziemi: zapyszczonemi.  Własnysi=doskona* 
ły materyał, na też rurki, jak również specyałny oficyalista. kie» 
rujący tèk rębotą;drenó w zjako inawodnieniem, sćzyniąrhadzieję, iż 
wskrótkim czasie wszystkie: cpoła: feł wareznes;Krzeszowie: i Psar 
drenami osuszone będą, a niziny, łąki zamszone, błotne. lub-nie- 
użytki na piękne łany łąk, bujną porastających trawą, wkrótce Zo- 
staną zamieniońe: 7 al-ożycyzsnia:4B8: I fób=(diaiyś nss 


Hio Dobra powyżaze jak” pod względem róli i łąk przed innemi | 


w kraju naszym celują, tak rówhież iw hodowli ińwentarzy, a 
mianowicie bydła rogatego, najwyższe! ciągną korzyści materyalne 
z (éj tyle ważnej gałęzi naszego przemysłu rolnego. |... 0 
+ „JCzysty, zawód bydła .hollenderskiego istnieje w dobrach. tutej+ 
szych w całćj swćj okazałości.  Przychówek owćj.czystćj bo ory- 
ginalnćj krwi, z nadzwyczajną utrzymany starannością, sprzedaje;,się 
po „cenach bardzo przystępnych, a same krowy, że tak powiem, po 
pańsku są żywione. , Przez całe lato,. trzy razy dniem dostają na 


oborze, nader wygodnie urządzonćj, .na przemianę koniczynę, wykę | 


a nawet lucerne, Wychodzi bydło tutejsze tylko ma spacer i.to 
w dnie pogodne. Zimowe zaś,. óśmiomiesięczne. prawie utrzyma- 
nie, składa się z buraków, słodzin, siana, 1 zgonin, . i, to, wcale 
nie, w: porcyach bomenpalycznych, albowiem każda krowa dostaje 


1 wyższćj karmy, zredukowanćj na siano, około „40 fun. 
Buchaje stoją ciągle na obroku, nie, wychodzą nigdy 2 gromadą, 
a puszczanie onych z ręki się odbywa. „Ponieważ mojóm zdaniem, 
W. celu, poprawienia krajowego zawodu, bydła. krzyżowaniem sam: 
cami poprawnemi, wybierać koniecznie i wyłącznie wypada indy- 
widua, czystćj; krwi, „czył niemieszańce, ;które to zdanie,w zupeł- 
ności doświadczeniem p, Chromego się stwierdza, przeto kilku są- 
siadów moich na równi zę, mną postanowiło stale wytrwać w us 
szlachetnieniu krajowego bydła naszego ,. nabywaniemt buhai stale 
z powyższćj obory, Ponieważ zaś wychowanie młodzieży stanowi 


dziennie po% 


: zasadę całćj hodowli, udzielony mi przeto przepis. przez p. Chro- 
mego, żywienia cieląt, od ich urodzenia, tamże praktykowany lite- | gi i innych: miejsc. „341 


ralnie podaję. 
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rana rola i 
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CURE suszy, wno>. 
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inz więkiem cielęcia. 


obiecy Wałoć yeb pion s tigo 00 SP) ciepłe, prosto od matki dane; w razie gdyby matka ilości" przezna- 


| wysi są ulubione. „nie tylko w Krakowie, ale idą do Lw 


, zosławia się przy matce tak długo, dopóki 
yliże, poczóm się je do asobnćj stajenki lub odgro- 

iwszy nieco Siary, da ją cielęcia. Wszys. 
tkie cielęta, czy to holenderskie czy krejowe, nie przypuszczają 
się do matki, iecz ze szkopka żywić się powinny; jedynie cielęta 
sod water we h się do mateki w takim rązie dopuszcza- 
'ją sięsdo szesciu tygodm, 'trzy Tazyk dziennie, | następnie przez trzy 
tygodnie dwa razy, a w ostatnich trzech tygodniach po razu; na- 
tomiast dodaje się pojła z mąki lub szrutu owsianego, stapniując 


Mléko, którćm się cielęta poją, powinno być 


czonego mléka nie wydawała, wtenczas dodaje się brakującą ilość 

od innćj krowy. Pierwszego dnia po ocieleniu dostaje cielę na trzy 

popasy mićka kwart trzy na cały dzień; a postępując "eo-dzień 0 

pół kwarty, wypadnie ostatniego dnia w tygodniu kwart sześć. 
Dalsze karmienie będzie następujące: 


Dla cieląt holenderskich. Dla cieląt krajowych 
Tydzień Mléka kwart Szrutu”£; Sianą f « Tydzień Mićka kwart-Szrutu f. Siana f. 
E TE ; | 
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k s £ IR 146 AU: f i W0D)JERD 41. 123 8 
-si 4 Byczki: bolenderskie, odsadzone; które. mają /być;do «tozpłodu 
użyte, powinny próczszwykłych porcyj, dostawać: nilóka sto! zbiera= 
pego, to. kwaśnego lub serwatki, aż dó raku: -Gały'<jałownik dos 
staje „| .prócz siana, /buraków.isłomy od trzech do sześciu! miesięcy 
| dwie. kwart, „a, od sześciu miesięcy' do roku trzy. kwant: szrutu:łub 
owsa. to z.burakami siekanemi, to zkomiczynąj zieloną rzniętą. 
Buhaje, pe skończonym roku,» ciągle po garneu owsa dziennie do- 
stawać mają „(rozumie. się -że-w miarę, wzrostu -jałownika  ivz ilo< 
| ścią reszty ;paszyò miesięcznie © «parę. « funtów postępawać « wypada) « 
| Po roku. nie daje się ;jałownikowi ziarna, a: żywi «stopniowe 
w „większćj części dobrą:słomą, z dodatkiem 4 do 6: fub.« potrawu 
1/10 fupi buraków; w decie: najadrowsze dla niego pastwisko z dom 
 datkiem słomy; do roku zielonćj « paszy;jałownik « nie dostaje;  "Ja- 
| łówki. gdy są; w:5tym miesiącu cielne, powinny być aż» do 'wycie- 
lenia, doskonale. żywione, | przez. ten czas dodaje-się ma każdą sztu- 
|kę po 3. funty szrutu do pojła.: jn jas] goco 


` „~ Nawóz stajenny „kilka razy tygodniowo wyprowadza. się ma 
gnojowisko. wzorowo. urządzone, na cement wymurowanę, a opa- 
'trzone w środku .studnią, z.którćj za pomocą „rur gutaperko wych. 
 gnojówka się rozlewa lub. tóż. w beczkach wprost w pole i-na: łą- 
| ki wywozi; <igsshoi ifii -3 2 ; 
„Wszystek nabiał, a którego się tu wielką í massa produkuje, 
| (obora. bowiem „do 30 tysięcy złotych na naszą monetę przynosi, a 
| w „przyszłości „daleko więcćj. ma czynić), wyrabia się. tu ma -sćry 
| imburskie,, „w oddzielnie, na ten. „cel urządzonym. . zakładzie.» Nie 
| opisuję szczegółowo ;budynku,. który inne na zimę. a oddzi e na 
| lato ma warunki i podług. tego. fabryka. ta. sórów limburskich skła- 
| da się z dwóch, zupełnie odmiennych zakładów. Postępowanie z na- =. 
białem przytćj fabrykacyi jest. nader proste i łatwe; Nie opisuję 
tutaj bliżćj, boby się mój opis Bogiem a prawdą nikomu nie przy” 
dał... Najważniejszą kwestyą jest samo urządzenie tćj sćrowni czyli 
i budo wli, obok czystości, regularności, , jednostajnego ciepła, zimą 
i latem świćżego powietrza.. Ktoby preguął podobną zaprowadzić 
 fabrykacyę, ;ten. musiałby: zdjąć. plan dokładny, tak budowli jako i. 
wewnętrznego urządzenia, i przyjąć człowieka gruntownie, 
| całą, fabrykacyą obeznanego. ~ Sćry tutejsze rozgłośnćj używ. 


Jakżeby to był u nas. piękny interes w. niejednóm gospodar - 
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stwie odleglej 6d stolicy półożónóm, aló hiebtety, Brak” kapitału | 


rzeczywistego a nie blichtrowego i wytrwałości, niweczy mie jedne | ła 


| porywy zawięzującego się przemysłu. = Te E 
| -spll/Zawód;koni roboczych jest. ziwłasnych stadnin, nadzwyczaj mo - 
| cnych z budową bardzo okazałą. Ogiery celne rassy, arabskićj, jak 
„również widziałem kilka egzemplarzy koni.cugowych z zawodu,an- 
= gielskiego pochodzących. „Widziałem téz tutaj- parę. klaczy. fran: 
J ebzkich;ez! znakomitćj rassy roboczćj, pod nazwiskiem, Jes Perches 
nems;: jako również iprzychowek: z nich, „wocno zbudowanćj ,, miańgn 
| wicie szetokością piersi :i krzyża „się : odznaczającćj,. których wy 
/. trzymałość w. pociągu przechodzi wiele.inne dotąd znane rassy. jaj 
Z zakładów przemysłowych istnieje tutaj młyn parowy, któ- 
| ry Tocźznie około 40 060 korcy: zboża zemleć jest w stanie, a pro» 
-dukowańa mąka aż o Wiedeń się) opiera: /Wzorowo urządzony ten 
zakład, wiedawno, bo: dopićro” rok drugi istnieje, i znakomite daje 
korzyści dziedzicowi. W tymże samytn budynku mieści się gorzel- 
nia, dystylarnia wódek: słodkich, "fabryka areku, jak również bro= 
war nä obszerną "skalę. Ten ostatni" wygodą,” przepychem i ob* 
Szernośćią, jak również! dobrocią produkowanego“ trunku, śmiem 
śmiało utrzymywać, iż przewyższa wszystkie browary warszawskie. 
Większą połowę konsumceji piwa w Krakowie zaopatruje browar 
Tenczyński. Przepyszne lodownie zakładu pomieścić s A tanie 
przeszło” €0 tysięcy gtrncy piwa;” sam "zaś lód zapełnia wszystkie 
ściany, które pomiędzy murami: zewnętrzhym "a wewnętrznym ma i 

Ja próżnię, półtóra łokciowej szerokości, na lód przeznaczonćj. 
„ Piwo tutejsze smakiem i siłą przewyższa wszystkie znane u 
nas gatunki. es 
Oprócz powyższych zakładów, zupełoie od gospodarstwa od- 
dzielonych, one,bowiem za gotówkę, wszystko od .dóbr. kupują, 
i nawzajem za gotówkę 'sprzedają,: znajduje się „tu jeszcze modelo - 
i wą cegielnia, z przyrządami kompletnemi, „najbardzićj wydoskona- 

lonemi, jakie tylko w tym względzie w „Europie egzystują. 


Oprócz bowiem najpyszniejszego gatunku cegły, dachówki, 


} 


gie? dętych, zakład ten jeszcze_produkuje wszelkich rozmiarów dre- 


j ny i nader liczne modelowe ozdoby architektoniczne i kafle, ku 
x czemu łatwcść przedstawia jak z jednćj strony wyborny gatunek 
= gliny, tak z drugićj kompletny zakład pod względem budynków i 
Í ulepszonych przyrządów, u nas wcale prawie jeszcze nieznanych. | > 


siup- Hrabstwo to, będące przedmiotem niniejszego pobieżuęgo opisu, 
posiada znakojmite kopalnie glinki ogniotrwałćj, będącćj przedmio -. 
m, ważnego handlu z Prussami i Austryą, jak również źródłem 
przeszło 200 tysięcy złp.. rocznej intraty dla dóbr. | | iy 
».- „Znajduje się tu też .i kopalnia wapna, z piecem do wypalania 
onego, i.łomy kamienia ciosowego, do budowy. powszechnie tu u-. 
żywanego, a wielką posiadającego. wartość. ; Ee 
Lasy wzorowo urządzone, pstrągarnie z. pysznym pałacykiem: 
letnim; -pałace i ogrody dziedzica, ;obszeray « szpital; «z wszełkiemi 
wygodami; «spteką, doktorem “iut. p. miejscowe ca 'z kosztem urzą- 
dzone ulepszenią, stanowią dla zwiedzającego ten wzorowy mają- 
tek ciekawy i w szczegółach interesujący obraz. « Nie pojmuję tyl- 
ko, czemu (do tćj pory nie znałazło się zdolwiejszć i bliżćj: z szcze: 
gółami tćj majętności obeznane pióro, któreby w: iateresie ‘dobra 
ogólnego, tym opisem ważną przysługę: uczyniło społeczeństwu. 
rolqómu. ' Tym ważniejszym zaś byłby ” obraż! majętnościitak' wzo- 
rowo zegospodarowanćj, iż po znacznych bez zawodu: nakłsśdach, 
dobra te; przekunany jestem, iż dzisiaj: pod «względem *czystćj! ino 
traty z majętności, nic zapewne' do życzenia: nie: pozostawieją, a, 
w przyszłości wysoką obiecują Osperandę: Zwiedzamy -najczęścićj! 
odległe z wielkim kosztem a dla nas. niepraktyczne gospodarstwa 
zagranicą, nie znając w własnym kraju pięknych, skromnych i 
w- hiczćm żogranicznym  nieusft pojących gospodarstw. Do tych 0- 
statnich niezaprzeczenie, z tego com widział, «chcć tylko pobieżnie, 
zaliczam majętność i gospodarstwo 'w Krzeszowicach. 


© (Dokończenie nastąpi). 


karpiówki, holehderki, gąsiorów, różnego kształta posadzek'i"ce= | 


! agiw siawówia slot od onsin 
sobota inse KAJ, Wedi Gish 
: nad projektem, urządzenia płodozmianu 
wach folwarkaćh pod Łomżą, x 
w. Numerze 86 Korresponienta niniejszego zamieszczonym. ` 


Uznając: zasadę oddawna' przyjętą, że głównóm zadaniem ka= 
żdego rołnika jesti  pomnażać "siłę produkcyjną swćj ziemi, aby 
w miórę hakładów i możólńćj*'pracy) Obfite zbierać z nićj płony; 
wolao jest sądzić, że projektowany płodozmian nie odpowie w zn- 
pełności temuż zadaniu; dla tego, że w stosunku do ziemi ornćj, 
zajmującej morgów)900 maogłównym folwargh, a łąk mor. 20, 
za mało roli oddanQ uprawie” koniczyny, która nawet w razie po- 
myślaego uródzaju, ńie dostarczy” odpowiednićj ilości paszy dla 
inwentarza obęenie tim będącego, * pomiędzy: którym konie i woły 
robocze!56 sźthk "wynoszą. Lecz nietównie gorsże następstwa wyż 
nikną o jeżeli koniczyna "zawiedzie, seo się dość! często przytrafia; 
wówczas cała nadzieja w sieczcze; wywarach i słomie; a tu sło-: 
ma tak potrzebna na ściełkę... bo zwieźć corocznie 124 mórg 200 
prętowych roli, to/ kosztuje najmnićj z 5000 fur parokonnych na- 
wozu; przeto radziłbym coś więcćj poświęcić dla produkcyi paszy, 
i nie na samćj tylkó koniczynie zabezpieczać zbiory takowćj;. pra- 
wda że dziś nie wielestam inwentarza, lecz spodziewać się należy, 
iż sama | potrzcba nawozu zmusi poniekąd do pomnożenia jego 
liczby; na paszę więc przedewszystkićm uwagę zwracać należy. 

Projektowany'spłodozmian «dowodzi, że tu głównie idzie: o 
uprawę pszenicy i'żyta, i bardzo dobrze, bo ozimina jest. najpe- 
wniejszym ziemiopłodem w naszym klimacie; lecz aby z, korzyścią 
hodowaną była, wymaga oprócz staraanćj uprawy:: często zasilanćj 
nawozem roli; albo: przynajmnićj paroletniego odłogowania tejże,- 
choćby nawet pod sztucznemi pastwiskami; lecz tu co do nawozu. 
nie można być pewnym aby tenże: w pierwszych latach wystarczył. 
na przestrzeń prójektowaną,| a odłogo wanie przez coroczne prze0- 
rywanie roli prawie zupełnie wyrugo wano, Sro R 

>> 1-Za' mnićj potrzebnysuwąż kj wymagający oddziel. 


nj uprawy w czasie wiosennym, tak;drogim;:a z którego -dopiśro! 


od'ł Lipca mićć będziemy kilkomiesięczne: pastwisko „dlą bydła; 
gdy 'toż*samo a bez żadnćj pracy, 'i od:pierwszych  dai-, wiosny ,. 


można mićć w 66m póletku,: czyłi ma «deugoletnićj koniozynie: 


"Wprawdzie. bez gruntownego poznańia miejscowych: stosun=" 
ków, trudno ułożyć plan stanowczy, łecz że nieprzyzwoicie byłoby! 
jganić cudze projekta, bez udzielenia od siebie jakićjśkolwiek rady; 
przeto o ile z powyższego ogłoszenia poznałem tę miejscowość, 
uznaję dla nićj za najstosowniejszy płodozmian fl2to-polowy, po 
mórg 715, z rotacyą taką: 1) w ugofże silnie nawiezionym, ozimi- 
na; 2) kartofle np. mórg 65, bobiku 10;*3) jęczmienia z Koniczy- 
mą czerwońą i rajgrassem mórg 50, owsa mórg 25, w którym na - 


‘|10 morgach możnaby postać tęż samą koniczynę; 4) koniczyna naí 


siano i nasienie mórg 60, wyki albo mieszanki z trawami mórg: 
15 na ziarno; 5) pastwisko dla' bydła iuprawa przynajmnićj z pół- 
nawozem; 6) ozimina; 7) groch na ziarno mórg 30 i mieszanki, 
np. wyki, owsa, jarego żyta lub coś podobnego mórg 45 na siano. 
Zwraca się tu uwagę, że grochowczysko pod następny ziemiopłód: 
należy w jesieni uprawić, bo przez zaniedbanie tego rola może 
się zbytecznie zapórzyć; 8) Owies z trawami, to jeść rajgtassem, 
tymotejką i kóniczyńą białą: 9) pastwisko; 10) pastwisko i upra- 
wa; 11) ozimina; 12) ugor; tym sposobem maićj tu będzie o mórg 
kilkańaście uprawy zbóżowćj, wyczerpująććj siłę rodzajną z ziemi, 
ale za to więtćj paszy, tej siły żywotaćj rolnictwa ńaszego; w mia=” 
rę pówiększającego się nawozu; ten'płodozmian będzie  najstosó=" 
wniejszym do obfitćj produkcyt zboża. W deugim folwarku teź. 
same nastręczają się uwagi; zupełnie wyklnczono tu past wisko dla 
bydła; bo zamierzonó obrócić na teh cel 1/, część łąk,- ale pasa-- 
niem całorocziióm inwentarza na łące niszczy się w znaczaćj czę- * 
ści zadaruiorły trawnik, zkąd pozostaje mnóstwo dołów i kęp, wy=: 
magających" plantowania i obsiewania trawą. Oprócz tego, inwen= 
tarz najsmaczniejsze trawy prawie z korzeniem wygryza, a gorsze 
omija, to wszystko “do polepszenia trawy i powiększenia zbiorów! -| 
siana wcale nie pomoże; łąk potrzeba tu koniecznie oszczędzać, boi 
ich tak mało; są itine skuteczniejsze środki do ich ulepszenia: np. 
nawodniecie, jeżeli się da; albo skrapianie gnojó wką, dub t. p. nad 
nee e 


ugorowanie. Pastwisko dla bydła obmyślićna polu, przez stosown 
Œ = 2 dą 


* > 


= á= 


na folwarku głównym, bo nie widzę żadoych powodów na tym ||mieckich, czy ona jest zimową ara; a 0 jćj plonie nade 
zwyczajnym wątpić zaczynają. 01) 0898 DAN tw Tio > 
|. "W, wychodzącćj bowiem w Lipsku Gazecie: Rolniczej '(Allge- 
meine Lańdwirtśchafdiche Zeitung) z d./Łistopeda my% Nr: 457pe 
Wallerstedt umieścił = artykał Yo 'tój. pszenicyj! dor którego dołączył: 
rysunek dwóch kłosów. Na rysinku'tym z'kłosa głównego wyra: . 
stają po 2) kłóski boczne. W. artykule tyńi; wykazawszy historyczne © 
pochodzenie tćj pszenicy, że jój kilka ziarnyznaleziono” przyć mumii 
w. 'Egipóie i z nich rozmnożono, * twierdzi,” żecją mabyłojako jarąz 
jako taką zasiał. że dojrzała w przeciągu A380ddi'i że z 48: ziarm 
wydała plonu 2004 ziarn.» Na) 60 «mu Józef,» Siutzel z sLandschuty 
odpowiedział w Nr. 46 t6jże gazety; że/pszenica jego.nie jest wła- |. 
ściwie Mumijską; ale tak zwaną: Gidowną (Wander: Weitzenp), któ t 
ra się latem sieje, o Następóie mówi: Sintzel,»że posiada: ,.pszenicę.pra- 
wdziwą Mumijską, 'którćj 'nabył: z- ziarn. wykruszonych „w Egipcie 
zokłosów oryginalnych;: że! jąć od r. 1858. rozmnaża „i zawsze na 
zimę sieje; że- w jego» pszenicy: z:kłosar głównego «wyrasta „po. 3 
kłosów bocznych. (zupełnie+ tak jak moja): a. nie po dwa; jak u 
Walterstedta: Tego zdania: jestvi «Groppe, «który w Nr. 47, tejże gas 
zety si: 12 ją zawsze. na zimę <sieje,;.że, robił. zynią próby na 
różnych gruntach: i przekonał się, iż nie jest tak, bardzo plenna,- 
że się nie dosyć krzewi, -że „się dużo, kłosów przy sprzęcie łamie 
i sopada; ado omłotu nadzwyczaj <trudpa. Ere lovasioa « 
W końcustenże Groppe zaprzecza świeżemu jćj odkryciu przy 
mumii, „opićrając, się na dziele Hochberga (Część I] str. 44jw rozdz. 
25) jeszcze z r. 1701, w którćm o niéj już wspomina. Nie wdając 
Się w spory, chcę dopićro w r. b. doświadczeniem sprawdzić, czy 
pszenica moja jest zimową czy jarą. Jakkolwiek ją bowiem jako 
zimową z zagranicy odebrałem i jako: fàką "pót kórca na zimę zo> 
wu wysiałem, i niecó przyjaciołom różdałem dla żrobienia próby, 
przecież zostawiłem jeszoze” nięco ziarna” do siewu wioseńńtgo: a 
o rezultacie z obu, dą Bóg doczekać, *w swoim czasie rodaków u- 
wiadomię» <*0 « see falnsaygi ii mdd 
= sheau GiialSza « SOGI 9 Hgg Macićj Ordęga+' r8A 
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s O- Pszeniey Beipskiójo = > 


wiąć o. pszenicy Mumijskićj czyli Egipskićj, przywodzi > jako «wzór 
francuzkich i niemieckich gospodarzy, którzy starali"się ją rozmnio- 
ŻYĆ w siebie, i utyskuje na naszą obojętność '0-nią, bosjak powia- 
da; z żadaćj okolicy kraju naszego wieści 'o tym gatunku «zboża 
nie ma. Jakkolwiek brak wiadomości publiczućj'o jakićj rzeczy 
jeszcze: nie jest dowodem obojętności «ma nią (ile że my: Polacy nie 
jesteśmy zbyt skorzy, jak iane ludy, do głoszenia: wszystkiśgo przed 
światem co u siebie dobrego /lub' "nowego*mamy;>:h.dopićro po 
gruntownych próbach "i © oczywistych skorzyściach s dobrą: «nowiną 
z braćmi się dzielimy); przecież baby ioten! zarzut  odcnas usunąć, 
póspieszam z kilku słowami 0'pszenicy Murjjskićj w naszym kraju: 
Joz od kilku lat: starałóm «się nabyć tego ziarna, lecz dopićro 
w rm. ł856 dostałem go 10 funtów z zagranicy. Ponieważ zaś do- 
szła mię' już wcpóźnćj jesjeńi, bo w: drugićj połowie: Października, 
a' ja*roli przygotowanćj : pod pszenicę już nie miałem, zmuszony 
więć byłem żasadzić ją w "gruncie żytnim i to kłassy: drugićj, uży- 
wszy” pod" nią kompostu iz odchodów: ludzkich: Pszenica: ta nader 
rzadko powsehodziła, jużto zapo poda. nadzwyczajnój suszy w. je- 
sikii; w ftutejszćj: okolicy panującej, już żermasienie -mi-przysłane 
byłosporosłe, A może isa” głęboko ; sadzone, « Na: wiosnę „tak; się. | 
rzadko okazała, "żem myślał, iż zupółnie  wymarzła, (coi łatwo, 
mogło nastąpić, gdyż” u nas tćj. zimy weałe: niei byłorśniegów) bi, 
tak dalece'o tém byłem przekonany, że:pomimo użycia brony; nie: | 
chcąc aby rola: próżnowała, kazałem środkiem zagonów. nasadzić | < 
kukurydzy, Dopićro,. wkońcu Maja zaczęła, się pokazywać nad, 
brózdami i wkrótce tak się rozkrzewiła, że. niektóre dzbłą wydały | 
pożdziesięć, kłosów; a, chociaż śmiało. mogę powiedzićć, że połowa | było, łagodne, bez mrozu, 
jéj wymarzłacłab nie; weszła, przecież „to co sprzątnięto,, wydało | najpiękniejsze słońce, a z każdym - dniem wzrastające mrozy, Dziś 
jeszcze 30:ziarns przeszło |plONUsos w || iole svenos s ST niom Zwana 11° Reaumira. Pola zupełnie bez śniegu. 000% 
- xoi deželi więc,przy tylu.'niedogoćnościach, jakie tćj próbie to- | "Targi angielskie jeszcze pód wpływem dawniejszegó” cisku 
- warzyszyły, to jest:-porosłe ziano, „późny „siew. posucha, zupełny | nie przedstawiają 'lepszćj fizyonomii. W zagranicznej” pszenicy nie 
brak. śniegu | zimą, „przy, dość. znacznych „mrozach,. wydała taki | robiono prawie żadnych interesów; w krajowej w piękniejszych: ga- 
pilons zdaje się więc; iż. warta będzie.aby jagu nas „zaaklimatyzować,.  tunkach'.trochę; było: podwyższenia. STH OWOGOŚ% vend] 
ile <że słoma, jakkolwiek. zbyt gruba, ;daje: dobrą. „paszę dla owiec. | 10% 'WsSzkocyjć i Irlaydyi 'ceny nie uległy'żadnćj ”mianie. uu)! 
Albowiem, lubo: nie mogłem: sam być.przy jćj, sprzęcie,  omłocie. ‘We Frańcyi mie ma żadnego ruchu-wchandlu żbożowym. Dor 
i dawaniu słomy „owcom, przecież „owczarz. mój zapewnił mnię, | tąd siewy ozime pięknie wyglądają, « lecz gdyby w ciągu zimy: lub: 
że ją owce co: do; źdźbła zjadły, jak;się wyraził, („ . aea g| wiosny wpływ powietrza mie był korzystny, 9 zbiór-przyszłóroczny 
sio Twierdzeniu temu mogłem dać wiarę, dla tego, że. po rozdar- | byłby miższy ód: dawniejszych:* Według doniesień, jakie Ministerynm 
ciu: kilku: zostawionych: mi. „kłosów,. znalazłem . między. włóknami | Rolniot wa *z* departamentów odebrąłos * zs powodu niskieh *cen;: Wys 
słomy, pewien rodzaj mączki, która zapewne pożywność jéj *stano- | siew» pszenicyzbył mniejszy: jak zwykle. s CARO R 
wi.'Ż ziarna tylko nie byłem zadowolony, bo nadzwyczaj sięzmię- | -057 W -Hollandyi: i: Hamburgu ceny żyta znaczńievsię podniosły. i 
miło. Nadesłane mi bowiem nasienie było, AMA „zwykłej u nas,.| 0 *'Wociągubieżącegó tygodnia nie było wiele/ chęci do kupna n 
białćj pszenicy Średnićj, wielkości; mojego. „zaś. zbioru. jest mocno | giełdzie: naszćj» > Tranzakcye <nie były wielkie vi po cenach prawi 
żółte i o: półtora: raza grubsze od tamtego, (wielkości orkiszu). | dawniejszych: «Ceny żyta więcćj umacniać się zaczęły: Sprzedano 
Pół kórcatćj. pszenicy ważyło. 195 funtów. BAG cha ągia , „| 190 łasztówy pszenicy; 180 żyta, 50 jęczmienia; i 131/, łasz. grochu: 
Ę sci dotąd o.nićj, milczał, ! swłasgkoaegoa ansovjd y zadassih t akorzec watszib” r 
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